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I N S E R A T Y :P R Z E D P Ł A T A :
I  »gr. 3 fen. od wiersza na i  szerokości 

przyjmują się tylko w espedycyi.twierćrocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr 
na całe Prusy 2 tal

Drukiem i nakładem Drakami Hadworadj W. Deekera i Spółki w Poznania. — Bedaktor odpowiedzialny: S . Kamieński w Poznania.

Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń .  21. W rześnia . —  W ed ług  sprawozdań nadeszłych z Multan 

taki je s t  wypadek w y b o ró w :  z 8 7  w yb ran ych  należy 66  do stronnictwa p o łą ­
czenia, 15 n iepew nych, 6 przeciwników. W y b o r y  w W oloszczyznie  rozp o ­
częły się na dniu 19. i skończą się d. 29. b. ra, . . . .

L o n d y n ,  19. W r z e ś n ia .—  G l o b e  donosi, i e  w edług najświeższych 
wiadomości z Kalkuty z d. 8  S ierpn ia ,  jenera ł  Havelok nie pozostał w C awn- 
pore, ale po odebraniu posiłków rusy ł  na dniu 31. Lipca przeciw stolicy A udu
Luknowi .  . . .  . . .  • .

P a r y ż ,  20. Września. — Dzisiejszy M o n i t o r  donosi, ze wczoraj pod 
przewodnictwem cesarza odbyło się posiedzenie ministeryalue w obozie po

Chalons. ^  Nena gahib  udal $ig £  cajerai siłami na wschód. Niesie

pogłoska, że lord Elgin zostanie gubernatorem Indyi po Canningu.
P a r y ż ,  21. W rześnia .  —  Hr. M orny  przybędzie ju tro ,  p. i crsiguy 

ju ż  p rzyb y ł  do Paryża . Lord Cowley w y praw i ju t ro  w Chantilly wielką u ro ­
czystość na cześć księżny Cambridge. (

H a m b u r g ,  19. W rześnia. — Odebrano tu z l r i e s tu  depeszę, która o d ­
w rót jenerała Haweloka potwierdza i uw aża to za p raw dziw ą k l ę s k ę .

Pows t ańcy zabrali Anglikom całą ży w ność  i spalili j ą ,  chorych i rannych
wymordowali. , . 1 o r . ‘ .

H a m b u r g ,  21. Września. — Gothenburgska gazeta donosi, ze storting
w Chrystianii jednogłośnie zezwolił ażeby następca tronu sp raw ow ał rządy  
podczas choroby króla. Szwedzka komisya konsty tucyjna rów nie zgodziła się 
głosami 18 przeciw 5 na powierzenie rządó w  następcy tronu nad Szwecyą.

K a l k u t a ,  15. W rześnia  (?). — C o u r i e r  d e  P a r i s  pisze: wiadomości 
z ś rodkow ych  Indyi bardzo niepomyślne nadeszły do Kalkuty. Jeżeli wnet 
pomoc nienadejdzie, w szystko stracone.

B e r l i n ,  22. W rześnia. —  Najj. Pan raczył nadać pastorowi S t e l t e r  
w Fischau powiecie malborgskim order orła czerwonego 4ej klasy, tudziez b y ­
łemu dozorcy lazaretowemu P r e n t z e l  w T rew irze  powszechną oznakę ho­
norową. . .__

O d 1. Października r. b. do ostatniego Marca r. p. ustanawia się cena za
pijawkę na 2  sgr. 6. fen.

Berlin, 19. W rześn ia  1857. • • , , K
Ministerstwo spraw  d uc how nych ,  oświecenia i lekarskich

R a u m e r .
Imatrykulacye w berlińskim uniwersytecie na zimowe półrocze odbyw ać 

się będą od 3. Paźdz. do 23. Paździe rn .;  15. Października r. b. rozpoczną się 
prelekcye. K rajow cy nie posiadający zaświadczeń dojrzałości ze szkół, a chcący 
uczęszczać na prelekcye winni się zgłosić do ku ra to ryu m  uniw ersyte tu  po po­
zwolenie. ___ ■; ■ : ■ 1 -

B e r l i n ,  21. W rześn ia .  —  Onegdaj ukończyły się manewra w gw ard y i  
i 3  korpusie ,  na k tórych król Jrać i wiele książąt było obecnych, iszczegol- 
niej pułk grenadyerów  Franciszka odznaczył się w  strzelaniu celneni, ^ _

— l ło śmierci jenerała  Miifflinga było  gubernatorstw o Berlina oprozmone, 
teraz je  otrzymał jenera ł feldmarszałek W ran g e l ,  książę A ugust wirtembergski 
zaś dow ództw o nad 3 korpusem. Obcy goście, jak o  elektor heski, ksiąze 
Nassau i t. d. k tórzy d w ó r  tutejszy odwiedzili, rozjechali s ię, wyżsi oficerowie 
rosyjscy, którzy tu  pozostali po wyjeździe cesarza rosyjskiego byli na poże­
gnaniu u  króla Jmci w Poczdamie, po którera wieczorem wyjechali wszyscy 
do Darmsztadu. Ju t ro  wyjedzie król Jm ć do M usk au ,  gdzie zabawi do soboty. 
Podobno odwiedzi księżnę S agan ,  która w ydaje  wnuczkę sw oją  hr.  Paulinę 
Castellane za księcia Antoniego R adziw ił ła ,  porucznika w  gw ardy i  artyleryi.

  Książe Eugeni wirtembergski umarł w skutek paraliżu w Karlsruhe
w Szląsku. Miał lat 70. Zm arły  by ł  rosyjskim jenerałem piechoty i szefem
pułku  grenadyerow.

  j ^ e u e  P r e u s s i s c h e  Z t g  pisze o wypadkach w Indyach co następuje:
Jenerał Havelok k tóry  pospieszał z C aw npor i Bithor nad środkow ym  Gange­
sem na odsiecz Lakna musiał wrócić. W  depeszy powiedziano, źe dla cholery, 
nam sie zdaje źe dla deszczów. Powstańcy po trzykroć  zabiegali ran drogę, 
chociaż za każdym razem ich w y p a r ł  ze stanowiska. T ak  więc załoga angiel­
ska w Lakno oddana losowi. Lakno jes t  stolicą królestwa Audu. Jak wielką 
jest ta załoga niewiadomo. Ma przecież przy  sobie 20 0  kobiet i dzieci! P ięć­
dziesiąt mil w  górę  Dszumny, rzeki wpływającej do Gangesu lezy Agra, da- 
wnićj p y s z n a  druga stolica wielkiego Moguła, dz.s przedstawiająca ru iny ,

i tylko mająca 60 ,000  mieszkańców, powiększej części Mahometan. I w nićj 
zamknęła się załoga angielska za słabemi szańcami i tu  j ą  oblegają powstańcy. 
Załodze tej pospieszył w  pomoc oddział angielski, ale podobnie jak  na innych 
miejscach znaglonym został przez pow stańców  do odw ro tu  i utracił 20 0  ludzi 
w  poległych. —  W  Dinapurze nad G angesem , gdzie się cztery pułki sipoisowe 
zbuntow ały , w yrżnięto  wszystkich E uropejczyków. Było to ważne stanowisko 
wojenne i co gorsza , że D inapur je s t  p ierwszą największą stacyą wojskową 
w prezydenturze bengalskiej po Kalkucie, a od ostatniej tylko na 8 0  mil o d ­
dalona. I w Kalkucie nieustał strach przed nadchodzącemi uroczystościami ma- 
hometańskiemi. W  Jessu h r  odkryto  sprzysięźenie.

N o r d  u w a ż a ,  że Porta  oddalając z posady Ahmeta beth i baszę dała po­
znać, źe chce się uwolnić od w p ły w u  dotychczasowego, to jest austryackiego 
i angielskiego. T a k  więc cztery mocarstwa odniosą zw ycięstwo w sprawie 
unii Księstw Naddunajskich.

— N e u e  p r e u s s .  Ze i t .  pisze o F rancy i:  nieudalo nam się dotąd znaleśc 
różnicy między sztuką rządu  i celem rządu we Francyi za czasu Burbonow  
i Bouapartych. T ak  za tych ,  jako za tam tych niezważano na praw a w ew nę­
trzne i zewnętrzne. T am  jako i tu spotęgowano wszelką władzę w  jednej oso­
bie przez ccntralizacyą, której Napoleon niewynalazł,  ty lko j ą  udoskonalił. 
T am  jako  i tu starano F ran cy ą  i stolicę jej uczynić środkiem świata. T am  
jako i tu usiłowano w Niemczech się usadowić i granice b rancy i  na wschód 
posunąć, Melac i Davoust, Hamburg i Heidelberg, połączenie izb i kołowody 
francuskie nad Renem. W  rzeczy samej niewierny, czyli Niemcy mogą myśleć
0 jednera lub o drugiein z większem upodobaniem.

K r ó l e w i e c ,  17. W rześnia. — Z dniem 14. b. m. cholera się zmniejsza 
w  uaszem mieście i lekarze są tego zdania, że przesilenie tej epidemii nastało.

M o n a c h i u m ,  17. W rześnia. — W  nocy dzisiejszej byliśmy świadkami 
okropnego w ypadku. Niedaleko bramy Karola (Karlsthor) proch wysadził 
dom Roseulehnera nim handlującego. W  sąsiedztwie ujrzano nagle błyskawicę
1 za nią huk ogromuy. W e  wielu domach rozumiano, źe gazometr pękł i w y ­
sadził zakład gazow y w  powietrze. Tymczasem przekonano się na miejscu 
o sm utnym w ypadku. Z g ru zów  w ydo by w ano  ciała rozerwane, ciężko i lekko 
rannych. Pięć t ru p ó w  w ydob y to  z pod g ruzów . Niektóre osoby cudem oca­
lały. Między trupami znajduje się malarz ,  k tó ry  się zaręczył z córką gospo­
darza tego d omu ,  jego narzeczona zaś lubo lekko okaleczona, ocalała. Dziesięć 
osób jes t  ciężko rannych.

MŁrólesUco Polskie.
W a r s z a w a ,  18. W rześnia .  — K ura to r  okręgu naukowego w arsza­

wskiego. — Zatwierdzona przez Najj. Pana  cesarsko-kró lew ska m e d y k o -ch i­
rurgiczna akademia w W arsza w ie ,  o tw orzoną zostanie z d. 1. Października r. 
b. W  roku szkolnym 1 8 5 7 / 8 ,  w ykładanym  będzie ls z y  i 2gi półroczny kurs  
nauk lekarskich, tudzież całkowity kurs  nauk lekarskich, tudzież całkowity 
kurs nauk,  farmaceutycznych. P ragnący  zapisać się do akademii, zgłaszać 
się mają od 23. b. m. i r. od godziny 9 do 11 z ra n a ,  do zwierzchności akade­
mii, w gmachu po by łym  wydziale lekarskim p rzy  ulicy Jezuickiej Nr. 73.

Radzca ta jny , M u c h a n o w .  Naczelnik w ydz ia łu ,  radzca kol. A. P l e w e .
—  W czoraj odbyło się w sali giełdowej w arszawskiej ,  w  gmachu banku 

polskiego zebranie właścicieli listów, zas taw ny ch ,  dla w yboru  prezesa i dwóch 
radzców  do komitetu właścicieli listów zastaw nych  tow arzys tw a  kredytowego 
ziemskiego w  Królestwie Polskiem. Posiedzeniu temu przewodniczył w  za­
stępstwie radzcy tajnego Łęskiego, dyrek tora  głównego prezydującego w ko- 
raisyi r. p. i sk a rb u , rzeczywisty radzca stanu Niepokojczycki, prezes banku 
polskiego. Po zagajeniu obrad, p rezydu jący  zaprosił na asesorów zebrania: 
C yry la  Bogdańskiego, sędziego apelacyjnego i Józefa L ex ,  byłego naczelnego 
hera ldyka; a na sekretarza Kazimierza Zdzitowieckiego. Następnie z radzcy 
komitetu właścicieli listów zastawnych Jan  Nepom. Leszczyński, odczytał zda­
nie sp raw y  tegoż komitetu z dwuletniego urzędow ania ;  poczem przystąpiono 
do w y b o ru  prezesa i radzców  do tegoż komitetu na przeciąg następnych łat 
czterech. W sk u tek  głośnego wotowania, większością g łosów  pow ołany został 
na prezesa komitetu, dotychczasowy prezes Jó ze f  Ornowski; na radzców zaś: 
So ter  Chałubiński, właściciel dóbr Chóciwka i Józef  Chrościcki, dotychczasowy 
radzca tegoż komitetu; a na zastępców radzców : Tom asz  Głogowski, o b y w a­
tel i Roman Laurysiew icz , współwłaściciel dóbr Łomianki. Na liście g łosu ją­
cych było  osób 618.

Prancya.
P a r y ż ,  14. Września. — Ż e cesarzowa nie będzie mężowi do Sz tu tgardu  

to w a rzy szy ła ,  zdaje się b yć  rzeczą pewną. Cesarz bowiem przyrzek ł 
w prawdzie deputacyi s t rasburgsk ić j , źe zabawi w jej mieście kilka godzin, ale 
nie może żadnych przyjm ow ać uroczystości , bo cesarzowa tow arzyszyć  m u
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nie będzie , a ou jeździ, sam bez orszaku cywilnego i wojskófcego. P o d ró ś  
cesarza do S z t u t g a r d u  odbędzie się tak samo, co i podróż  do O s­
borne z tą ty lko różn icą ,  że cesarzowa Eugenia uczestniczyła mu na dw orze  
angielskim. Obóz pod Chalone po trw a  do 5. Października, tak źe będzie 
jeszcze aż po powrocie cesarza z Sztutgardu-. Podczas niebytności cesarza 
mieszkać będzie w obozie minister wojny. Poseł rosyjski przy  tutejszym d w o ­
rze hr.  Kisseiew udaje się także do Sztu tgardu .

— Dalszy bieg w yb o ró w  w Mołdawii nie zwiastuje wprawdzie tak św ie­
tnych  rezultatów, ja k  początek, gdzie duchowieństwo i najwięksi dziedzice 
dó b r  głosowali;  w P a ry ż u  wiedziano ju ż  wczoraj , że unia przemoże.

— P a t r i e  zapuszcza się dziś w  dumania nad zjazdem strazburgskim: 
Dzień 25. W rześnia, mówi to pismo, zapewne wpisane będziejako wielkie zdarze­
nie w his toryą europejskiej.  Data ta widzieć będzie w  Sztutgardzie połączonych 
dw óch  cesarzów, cesarza rosyjskiego i cesarza Francuzów'. D. 24. W rześ . ocze­
k u ją  w stolicy W irtembergii cesarza Alexandra II., i sąd zą ,  źe cesarz F ra n c u ­
zó w  tego samego dnia tam Stanie. Nie wiedziano, czy obie cesarzowe tow a­
rzyszyć  będą sw ym  wysokim małżonkom; zapewniają atoli,  źe stań zdrowia 
cesarzowej rosyjskiej niepozwala j e j , uczestniczyć temu z jazdow i; że cesa­
rzow a F rancuzów  rów nie nie uda  się do Sztu tgardu. T en  uroczysty zjazd 
przypom ina nam zjazd w y d arzon y  pod róźnemi wcale okolicznościami w T y  lży. 
Cesarz Napoleon 1. w y g ra ł  był właśnie bitwę pod F ryd landem , i to wielkie 
zw ycięztwo w praw iło  w omdlenie koalieyą p o tw o rn ą ,  pochlebiającą sobie, 
zniszczyć prawie europejskie samo władztwo Napoleona. Pięć dui^po bitwie 
pod Frydlandem przeniósł cesarz g łó w n ą  kwaterę  do T y lźy .  T a m  ode­
bra ł  p ropozycyą do zawieszenia b ron i ,  wręczony mu przez księcia Labanowa 
Rostowskiego. Dnia 21. Czerwca 1807 podpisane zostało zawieszenie broni 
przez R osyą  i Francyą . Co się P ru s  tyczy, nie było o nich mow y.  ̂ Cesarz 
Aleksander I ,  k tó ry  P ru s y  w koalieyą by ł wciągnął, działał bez nich samo­
władnie. Dnia 25- Czerwca odbyło  się na Niemnie zetknięcie się cesarza 
Aleksandra z Napoleonem, Obaj władzcy, porzuciwszy obustronne brzegi tej 
rzeki, przybyli za danym  znakiem równocześnie przez drzwi przeciwległe. 
T y m  sposobem ominięto kw estyą  pierwszeństwa. Fransusk i i rosyjski sztab 
jenera lny  znajdowały się w szalupach, gdy  obaj cesarze roztrzygali losy świata. 
5 0  lat później ma się odnowić uderzająca ta scena między dwoma spadkobier­
c a m i  dwóch wielkich cesarzów, k tó rzy  się pod T y lź ą  zgodzili. W a ż n e ,  jak 
m ów ią ,  mają być rzeczy roz t rzy g a n e , kiedy prócz hr, Walewskiego i księcia 
Gorczakowa kazano tam przyb yć  hr. Kisselewowi, posłowi rosyjskiemu 
w  P a ry ż u ,  hr, R ayneval,  nowemu posłowi francuskiemu w Pe te rsburgu  i hr.  
Morny.

P a r y ż ,  18. W rześnia .  — Książe Cambridge, k tóry  wczoraj stanął 
w  obozie pod Chalons, będzie kilka dni uczestniczył manewrom z cesarzem.

  Podróżni p rzybyw ający  tu z Madrytu , opowiadają o uciskach, pod
jakiemi to miasto jęczy." Prasę w okropny sposób teroryzu ją  , n iesłychaną 
moc pism krajowych ja k  i zagranicznych zakazując, w  Kowlynie nie pozw o­
lono mówić o polityce. ■ , . .

  M ów ią , że cesarz 22. b. rn. z Chalons uda się do Baden odwiedzie
wielką księżnę Stefanią ,  a ztamtąd puszcza się do S z tu tgardu .  Cesarzowa zo­
staje w Biaric aż do końca miesiąca.

— Dowiadujemy się z listu z L ondynu  pod du. 17. m. b . , źe niezadługo 
obranym  będzie naczelnym gubernatorem Indyj lord Elgin w  miejsce Canninga. 
Zbiedzy, jak  to pismo donosi, przybyli  do głównej k w atery  angielskiej, opo­
w iada ją ,  źe Nena Sahib po zniszczeniu miasta służącego mu za rezydencyą ,  
z całą swoją siłą uderzy ł w strony' wschodnie.

  P a t r i e  podaje dziś drugi a r ty ku ł  o zjeździe monarchów w S z tu tg a r ­
dzie, w którym  dowieśdź się s ta ra ,  że między teraźniejszym a zjazdem 
w  T y lź y  zachodzi różnica. Pokó j,  mówi to pismo, panuje, nie trzeba go do­
piero zawierać, a układ paryski nie je s t  wcale kontraktem do panowania nad 
światem, ale ty lko rękojmią praw  wszystkich i rów now agi europejskiej. V\ e- 
dle P a t r i e  nie tylko położenie rzeczy teraźniejsze, ale i charakter dzisiejszych 
m onarchów  F rancy i  i Rosyi jes t  inny od ich poprzedników. Nie chcą go oni 
wcale naśladować, nie chcą w o jn y  p row adzić ,  lecz zachować sobie chw ałę 
pacyfikatorów. Po skreśleniu charakterów  tych dwóch mocarzy stara się P a ­
t r i e  uspokoić A u s t ry ą  i Anglią względem skutków  zjazdu w Sztutgardzie. 
M ów ią ,  źe A u s try a  jes t  nieco niespokojną. Niemasz p ow o d u ,  mówi P a t r i e ,  
aby  A ustrya  więcej, niż Anglia się niepokoiła. Może ona w prawdzie  żałować, 
źe wahanie się jej w  polityce w y łączy ło  j ą  od prawdziwej i serdecznej zgody 
wielkich mocarstw. T o  odłączenie je s t  dla A ustry i  pożałowania godnem, ale 
nie zawiera wcale niebezpieczeństwa. W  Sztutgardzie  nie będą o niczem 
mówić, coby mogło A u s try ą  niepokoić. Jeżeli kiedy mowa będzie w sprawie 
włoskićj, może się z tego gabinet wiedeński cieszyć, źe to w radzie E u ro py  
się dzieje, a nie w  agitacyi rewolucyjnej. Co się zaś Anglii tyczy, wie ona d o ­
brze, źe może na nasz alians liczyć. Jes t godną uwagi rzeczą, że zjazd 
w  Sztutgardzie nie obudzą w sąsiadach naszych żadnej nieufności. Uznają 
oni ważność onego, nie podejrzyw ając  wcale rezu lta tu ,  jak i wypadnie. An- 
glicy mają słuszność, ta ufność świadczy o sile i rzetelności sympatyi, które 
w iążą solidarnie oba te ludy zachodu.

(Kor. C%.) Dzienniki rządowe przepełnione są doniesieniami z obozu Cba- 
łons. Cesarz jak  zwykle prowadzi życie bardzo czynne, wstaje o godzinie 6. 
i natychmiast załatwia sp raw y  w a żn e ,  a potem zajmuje się m anew ram i, o godz. 
12. jada  śniadanie a o 8. obiad. Doniesienia te jakkolwiek wymownie i malo­
wniczo są kreślone, nie budzą jednakże zapału w publiczności paryskiej. Nie 
wiem czemu przypisać tę apatyą  i obojętność. Może to być dla tego, iż w szy ­
scy ci, k tórzy  wstają o godz. 11. opuścili P a ry ż ,  a została tylko klasa p racu­
jących  i handlujących co zwykle wstaje o godz. 6., a sądząc według siebie, 
w  życiu cesarza nie widzi nic nadzwyczajnego.

Bardzo wielka szkoda, że dziennik ie N o r d  jes t  mało czytany we F r a n ­
cyi. G dyby publiczność paryska czy tyw ała  korespoudeneye tego dziennika 
malujące w ży w y ch  i jasnych  kolorach przyszły  zjazd cesarza F rancyi i Rosyi 
w  Sztutgardzie ,  nie ulega wątpliwości, iż w yszłaby  z dotychczasowej oboję­
tności politycznej. Lecz i ternu poważnemu organowi pomimo jego młodzień­
czości i najpiękniejszych illuzyi i nadziei czasami zbyw a na siłach. Z głębokim 
smutkiem w yzna je :  toujours la m im e disette de nouvelles, a korespondenci 
jego bujają w krainach filozoficznych i archeologicznych. Jeden  zastanawia się

z pow odu artykułu Ernesta  Renana o Laraennem umieszczonego w R e v u e  d e s  
d e u K  M o n d e s  o przyszłości w ładzy papieskiej, drugi opisuje obozy za Lu­
dwika X1V\, a inny posiadłości francuskie w  Indyach.

W idząc  le  N o r d  W tem melancholicznem usposobieniu, trudno żądać od 
dzienników francuskich nie mających ani. jego zapału ,  ani jednego szerokiego 
poglądu politycznego, rozmaitości t świeżości. Polityka zajmuje dzisiaj bardzo 
mało publiczność i dzienniki. J o u r n a l  d e s  D e b a t s  i S i e c l e  ż y ją  tylko po­
lemiką z U n i v e r e r a ,  a g d y b y  przypadkiem ten ostatni upad ł,  tamte nie mia­
ły b y  o czem pisać. Znakomici publicyści ja k  Saint. Marc Girardin i Sacy mil­
czą ,  i złożyli na Prevosta i Allourego szermierkę z U n i v e r e m .

Nie ma tego złego coby na dobre nie wyszło. T ą  razą  przysłowie to mo­
żna zastosować do dzienników francuskich. Jakkolwiek nie p rzynoszą i nie- 
rozw ięzu ją  ważnych p y ta ń ,  natomiast odznaczają się spokojem i oględnością. 
Jeżeli nie uczą i nie baw ią ,  to nie uwodzą się namiętnościami i widokami stron- 
niczemi. Jeżeli nie przemawiają do przekonania i sym paty i ,  to nieobraźają 
przeciwnych sobie w yobrażeń  i opinii. Cesarstwo bardzo zbawienny w pływ  
w y w ar ło  na publicystykę tutejszą, gdyż  nauczyło j ą  umiarkowania i oględności.

Ktokolwiek ciągle czytuje dzienniki francuskie, tego razi gwałtowność
i rozmaitość wiadomości prasy angielskiej. Doznałem tego wrażenia na sobie.
Czytając dzienniki francuskie i belgijskie na pierwszej karcie zaraz dowiedziałem 
się, iż nie ma żadnych wiadomości i nic mnie w  nichfdalej nie zajęło i niewzru- 
szylo. Z  wolną myślą i swobodnera sercem wziąłem T i m e s a  do ręki W s tę ­
pny  zaraz a r tykuł zaczynający się od s łów  następu jący ch : iż jeżeli wylew 
N ew y strasznym je s t ,  wtenczas kiedy pękają  lody, to daleko straszniejsze 
i gwałtowniejsze są w ybuchy  ludow e, uderzy ł mnie swem porównaniem i uspo­
sobił niejako do dalszych opisów jakie podanie o k rw aw y ch  i barbarzyńskich, 
w Indyach. Następnie ciekawa biografia Stephensona pokazując do czego czło­
wiek usilnością i energią p rzy jść  może, pomimowolnie budzi ufność we własne 
siły i każe miłować godność osobistą, dalej rozczulające listy do matek, żon, 
braci i familii pisane z Indy i przez Anglików walczących ze śmiercią i barba­
rzy ń s tw em , poruszają rozmaite strony duszy , budzą  litość dla cierpiących, 
a wzgardę i nienawiść dla zbuntow anych. W zruszeń  podobnych nigdy nie 
doznałem czytając dzienniki francuskie, czasami uśmiech we mnie wzbudziły, 
lecz nigdy nie w y w o ła ły  poważniejszej myśli i uczucia. W e  Francyi teraz 
żyje  się bardzo spokojnie i wolnym się je s t  od wrażeń gw ałtow nych  i usposo­
bień wyższych.

S ą  ludzie i politycy we F rancy i ,  k tórzy  nie mogą znieść Anglii. Nie tyiko 
razi ich potęga tego wielkiego n a r o d u , ale nienawidzą jego życia i swobód pu­
blicznych. N ieprzyjaźń ich nie pochodzi z zasad poli tycznych, lecz zniewie- 
ściałości ich moralnej i fizycznej przeciwnej każdej energii i dzielności. N er­
w ow ą  czują an typatyę  dla Anglii i chętnie p ragną jćj upadku. Praw dziw ą 
dla uićj okazują ci tylko ludzie co miłują wolność i instytucyc parlamentarne. 
Lecz tych liczba nie jes t  wielką, a dzisiaj nie posiada żadnego w p łj 'w u .  Oli­
garchia bankierskoakademiczna, która rządziła za Ludwika Filipa, a jakiej opi­
nie obecnie przedstawia Journal des Debats szczerze pragnie przymierza z A n­
glią i po jm uje , że przez je j upadek cywilizacya mocuoby ucierpiała. Lud zaś 
francuski podobnie jak  każdy lud idąc za popędem w rażeń ,  ła tw o się da pro­
wadzić i kierować w widokach rządow ych. Podstaw ę przymierza angielsko- 
francuskiego stanowią stosunki ekonomiczne wymagające pokoju. W szyscy  
kupcy i wielcy przedsiębiorcy są za nim i chętnie podzielać będą tę politykę co 
zapewniając go powoli im swobodnie pilnować swoich interesów. Byleby po­
kój nie został naruszonym , F raucya  obojętnie przyjmie każdy system dyplo­
matyczny i każdą kombinacyę stosunków  zagranicznych. Przymierze pomię­
dzy R osyą  a F rancy ą  g d y b y  nastąpiło nie w y w o ła  tej sym patyi co angielskie, 
lecz także nie obudzi oburzenia. Klasa wykształcona pragnąca szczerze dobra 
swego kraju  i postępu cy wilizacyi nie chętnieby przy ję ła  wiadomość donoszącą 
je j o podobnym fakcie, lecz opozycya jej sk ry ta  i pokątna nie ma żadnego zna­
czenia. Jonrnal des Debats i Siecle ła tw o zamilczą, a natomiast dzienniki rzą­
dowe i legitymistowskie zanucę hym n y  zbawienne i wszystko pójdzie daw nym 
torem. T ru d n o  dzisiaj przewidzieć następstw a jakie w ynikną  ze spotkania się 
cesarzów w Sztutgardzie. Może by ć ,  źe pociągną za sobą wielkie i wrażne 
w ypadki,  lecz czyli ich skutki będą  użyteczne dla narodów  i cywiiizacyi, bar­
dzo wątpią.

Anglia.
L o n d y n ,  17. W rześnia .  — Pisma angielskie chociaż się starają  nadać 

wiadomościom z Indyi nadchodzącym barw ę wesołą, świetną, przebija wszakże 
przez nie coś takiego, co im odbiera charakter swobody i uciechy. — W iado­
mości, mówi T i m e s ,  nadeszłe z Kalkuty o położeniu owego miasta, można 
uw ażać za pomyślne i niepomyślne, stótownie do tego czy zw ażam y na niebez- 
p ieczeźstwa, albo na ducha jakim stawia się śmiało czoło niebezpieczeństwu. 
W szędzie w pułkach kra jow ych  rozprzężenie, niesubordynacya i przechodze­
nie do obozu powstańców, tak że zdaje się, że Anglii pozostają Indye nowerai, 
z E u rop y  ściągającemi się siłami zw alczyć; na pułki kra jowe, choćby z nich 
niektóre tu  i owdzie rządowi angielskiemu pozostały wernemi, nie można liczyć.

R ząd  w ydał rozkaz, aby wojska znajdujące się w Kap ,  bez których gu­
bernator Grey obejdź się może, w y s ła ł  do Indyj.  Podobny rozkaz odebrały 
wojska w Mauritius znajdujące s ię ,  aby  zdążały  do Bombay.

— S łodszą ,  od głosu miłości, jest wiadomość o klęsce Anglii dla piersi 
ludu irlandzkiego. Nie masz angielskiego okrętu  k tóry  poniósł rozbicie, nie 
masz jeuerała który  został zamordowany, nie masz angielskiego batalionu który 
został pobity lub zniesiony, nie masz nieszczęścia angielskiego, któreby nie za ­
pełniło Ir landyi zadowoleniem i zachwytem. Gdzie tylko Anglia wyciąga z po­
chw y  miecz albo zapala broń, tam wznosi Ir landya modły swe za jej klęski.— 
T a k  prawi dziennik bardzo czytany (Frernans Journal)  katolickiej i demokra­
tycznej party  i narodowej Irlandyi.

Austrga.
W i e d e ń ,  13. W rześnia .  — Dowiaduję się z pewnego źródła ,  że gabinety 

wiedeński i berliński w ostatnich czasach zgodzili się na to, aby sp raw ę duńsko- 
niemiecką przed kratki buudestagu wyprowadzić .  Można przeto być pewnym, 
że kw estya holsztyńska niezadługo po upływue feryi bundestagu w Frankfurcie 
będzie roztrzygaDa. Z pow odu też tego ostatniemi dniami odbyło się między 
hrabią Buol a pruskim posłem hrabią Flemming kilka konferencyi.
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, Wiochy.
Śledztwo przedwstępne w procesie politycznym genueńskim, jak  O p i ­

n io n  twierdzi, skończyło się. Gbźaiowani, między nimi Angielka Miss White, 
stawieni będą przed sąd przysięgłych w Listopadzie. Brofferio ma ich bronić.

R z y m ,  11. Września. — Ojciec święty dał tego rana posłuchanie mini­
strom, jako i deputowanym z wielu miast przybyłym na przywitanie go. 
Wiele towarzystw ubiega się o różnego rodzaju wystawy, którerai chcą oka­
lać swą przychylność i uczcić pamięć powrotu ojca św. do stolicy.

Turcya.
U n i v e r s  podaje protokół z ostatniego posiedzenia koinisyi reorganizacyj­

nej w Księstwach Naddunajskich. Na posiedzeniu tera, które się w d. 3. Sier­
pnia odbyło, komisarz austryacki p. Liehmann założył ze swej strony prote- 
stacyą przeciw protestacyi koraisarzów francuskiego, pruskiego, rosyjskiego 
i sardyriskiego, wniesionej na poprzedniem zgromadzeniu przeciw wyborom 
mołdawskim. Czterej wspomnieni komisarze upatrując w tym kroku komisa­
rza austryackiego nietylko naganę własuego postępowania, lecz nadto jakoby 
krytykę wyższych rozkazów, w duchu których działali, oświadczyli, iż się 
pod tym względem odniosą do swyeh rządów i że zanim rzecz ta się załatwi, 
nie wezmą więcej udziału w pracach komisy i, której posiedzenia od owej 
chwili zostały zawieszone. Tekst tego dokumentu brzmi następnie:

P r o t o k ó ł  XIV. z p o s i e d z e n i a  o d b y t e g o  w d. 3. S i e r p n i a  1857.
Obecni komisarze: ze strony Austryi, Erancyi, w. Brytanii, Prus, Rosyi, 

Sardynii (prezes), Turcyi.
Protokół z poprzedniego posiedzenia zostaje odczytany i zatwierdzony. 

Na wniosek kawalera Benzi, komisarze składają panu Liehmann podziękowanie 
za przewodniczenie posiedzeniom w ciągu przeszłego miesiąca.

Ponieważ pośpiech zawotowany został, komisarz austryacki rzecz tak w y- 
łuszczył:

•Na ostatniem posiedzeniu w do. 29. z. m. bar. Talleyrand zaprotestował 
przeciwko wyborom mołdawskim, które uważa za nieważne, i oświadczył 
prócz tego źe stawi opór wszelkim stosunkom ko.misyi z Dywanem ad hoc, 
mogącym być zwołanym wskutku rzeczonych wyborów. PP. komisarze: p ru ­
ski, rosyjski i sardyński przystąpili do tej protestacyi i do powyższego oświad­
czenia. Traktat paryski z 30. Marca 1856, mówi dalej p. Liehmann i przepis 
postępowania wskazany przez kongres i dołączony do XXII. protokółu dokła­
dnie oznaczają zadanie komisyi i atrybucye jej zakreślają w sposób jak naj- 
szczegółowszy.

Stosownie do art. XXIV. rzeczonego traktatu zadaniem tej komisyi nie co 
innego było, jak zbadać obecny stan Księstw i ułożyć podstawy przyszłej ich 
organizacyi. Przepis postępowania wskazany przez kongres, nadaje rozwój 
temu rozporządzeniu, stauowiąc, źe kwestye przedkładane rozbiorowi komisyi 
obejmować będą system administracyjny w najzupełniejszem jego znaczeniu. 
Przepis ten przyznaje zresztą komisyi jedynie charakter doradczy, i wzbrania 
jej najwyraźniej wszelkiego działania z tytułu władzy, lub mieszania się. Z w a ­
żywszy źe protestacya pp. komisarzy wzwyż wspomnionych jawnie przekra­
cza granice atrybucyj komisyi, jasno zakreślone w ustępie artykułu XXIV. 
wzwyż vvzmiankowanego traktatu; zważywszy źe protestacya ta widocznie 
odnosi się do kwestyj, które nie należą do systemu administracyjnego Księstw, 
zważywszy źe przeobraża zupełnie charakter czysto doradczy komisyi, zwa­
żywszy zresztą źe jest jawnym  czynem władzy i mieszania się, p. Liehmann 
oświadcza, źe pp. komisarze, francuski, pruski, rosyjski i sardyński nadając 
protokołowi podobne tlómaczenie, działają wbrew przeciwnie pomienionym 
rozporządzeniom traktatu paryskiego i przepisom kongresu, a to tera bardziej, 
i i  stosownie do protokółu pierwszego posiedzenia komisyi wszyscy komisarze 
zrzekli się wszelkiego prawa trzymania się przepisów każdemu z osobna da- 
nych, jeżeliby te sprzeciwiały się ogólnym przepisom kongresu. Komisarz 
austryacki protestuje przeto w imieniu swego rządu i w sposób jak najformal- 
niejszy przeciwko wzwyż przytoczonemu postępowaniu komisarzów: francus­
kiego, pruskiego, rosyjskiego i sardyńskiego.«

P. Liehmann przedkłada następnie komisyi Nr. 54 G a z e ty  M o ł d a w s k i e j ,  
zawierający listę wyborów odbytych tamże z klasy wielkich właścicieli i do­
daje, źe jakiekolwiek bądź o tych wyborach krążą wiadomości, wypadku ich 
jednak nie można inaczej uważać jak za zadowalający, lista bowiem powyższa 
dowodzi, źe z klasy wielkich właścicieli, osoby należące do najpierwszych 
i najbogatszych rodzin w kraju, lub te, które osobistą zasługą wysokie zajęły 
stanovvisko, tworzą bardzo znaczną większość wybranych; oraz źe z innych 
klas również najcelniejsi wybranymi zostali, że przeto powołane zostały w Moł­
dawii najbardziej zachowawcze żywioły do reprezentowania kraju w dywanie 
ad hoc. Doszło także do wiadomości p. Liehmauna, źe koledzy jego komisarze 
francuski, pruski, rosyjski i sardyński zawiadomili właściwych konsulów re­
zydujących w Jassach o protestacyi jako też i o oświadczeniu wzwyż wspo- 
mnionem, zawartem w protokule XIII, wkładających na konsulów tych obo­
wiązek odczytania kajmakowi Mołdawii depesz, jakie im w tym przedmiocie 
przesłali, i zostawienia mu ich odpisu, który to rozkaz przez rzeczonych kon- 
su ow wykonany został. P. Liehmaun upatruje w kroku tym kolegów swoich 

omisarzy. francuskiego, pruskiego, rosyjskiego i sardyńskiego, gwałtowne 
prze roczeme rozporządzeń traktatu paryskiego i ogólnych przepisów kongresu, 
zs res ającyc postępowanie komisyi i koraisarzów, na mocy albowiem rzeczo- 
nyc rozporzą zen włożony jest na komisarzy obowiązek, zachowania w  ta­
jemnicy wszys uego cokolwiek się odbywa w łonie komisyi, obowiązek przy­
ję ty  zresztą przez wszystkich komisarzy pod słowem. Z powodu więc, że 

omisya może y  'o działać w komplecie, a komisarze nie mają prawa utrzy­
mywać pojedynczo lub tworząc frakcyą, urzędowych stosunków ani z dyw a­
nami, ani z rządami księstw, i ponieważ zresztą prezydujący jest jedynym or­
ganem dozwolonych komunikacyi, p. Liehmann mniema mieć prawo uważania 
w mowie będących komunikacyi udzielonych kajmakamowi mołdawskiemu za 
akt całkiem nielegalny i naruszając w sposób przeważny równie godność komi­
syi jak powierzone jej zadanie. Komisarz austryacki protestuje przeto w imie­
niu swego rządu i w sposób nąjformalniejszy przeciwko rzeczonemu postępo­
waniu komisarzy: francuskiego, pruskiego, rosyjskiego i sardyńskiego. zosta­
wiając swemu w. dworowi władzę postanowienia w właściwym i miejscu co 
*a stosowne uzna.

Sawfet-Ełfendi objawia, że chce zasiągnąć rozkazów od rządu swego

Kźel S t i r  P  P-Liehmanna. Sir Henry Bulwer tak się w yraża :
prze iwko d vw ann  fram U l ’- prus.kł,* ™s* i ski ‘ sardyński zaprotestowali 

moWaw.sk!erai? jako komisarze, uważam z mćj strony iż
stowali w  imienin7  1 Praw o ’ .kt°|:e do nich nie należy; lecz ponieważ zaprote- 

v i n  m r  swych gabinetów, zdaje mi się, źe akt ten staje się jedynie
7  ą . Dla, teS° zdaJ f  na rz4d Jej. K. Mci królowći W  Brytanii 

porozumienie się w obecnej kwestyi z rządami: francuskim, pruskim rosvi-

mńiemaia C o ^ ' ^ t  ktÓrjCh komisarze rzeczeQ‘ ściśle wykonywać
Sr H bulwer JC i7  Paa a ,Lehmanna względem wypadków mołdawskich,
wvciainiete 7 I f  ośwladczeniu. z« w  wyborach bojarów, imiona
st^a v fv b o ró l  Hm7 Hna ^ do .naJz“ akom.tszych w kraju. Lecz ponieważ kwe-
wfecći o ich w u “ “ r  i ' nie uważa za stosowne mówić

- wJ P adku. Co do dokładności wyrażeń komunikacyi uczynionych
C d ó  rZ^  Rar sk,es° ’- PruskieS°> rosyjskiego i sardyńskiego do swych 
kpnsuiow sir H. Bulwer mniema, że komisya, aby módz o nich fądzić winna 
byc zaopatrzoną w w.erzyte ny odpis tych komunikacyi. Lecz z ogólnej w y ­
chodząc zasady, sąrfzi, iz komisarze mają prawo komunikowania rozkazów 
odbieranych od swych rządów ajentom tychże rządów, jeżeli prawo to udzie- 
one im jest przez gabinety, w których usługach zostają, lecz nie mają prawa 

komunikowania tego co się dzieje w łonie komisyi innym władzom jak tylko 
tym , z którymi są w koniecznej korespondencyi po za obrębem miejsca, gdzie 
komisya pełni swe obowiązki. Panowie komisarze: francuski, pruski, rosy j­
ski i sardyński oświadczają, iż protestowali z rozkazu właściwych swych ga­
binetów przeciwko bezprawiom jakich się dopuszczono w Mołdawii przy zwo­
łaniu dywanów zastrzeżonych traktatem paryzkim. Przeciw-protestacya ko­
misarza austryackiego nie odnosi się do postępowania komisarzów samych, 
lecz sięga wyższych rozkazów gabinetowych. W  obec protestacyi tego ro ­
dzaju oświadczają pp. komisarze: francuski, pruski,  rosyjski,  sardyński, 
wstrzymujemy się od usprawiedliwiania naszego postępowania, i wykazywa­
nia co było medokładnem i błędnem w argumentacyi pana Liehmanna, z czego 
zdamy sprawę w asciwym naszym gabinetom. Lecz oczekując skutku, uwa­
żamy za rzecz odpowiednią godności rządów, które przedstawiamy nie brać 
więcćj udziału w posiedzeniach gdzie zakwestyonować chciano nie tyle osobiste 
nasze postępowanie, jak właściwość postępowania naszych gabinetów.

1 . Liehmann zapytuje czterech komisarzy wzwyż wspomnionych, czyli 
działają według rozkazu swoich rządów oświadczając, iż niemogą być więcej 
obecznymi na zadnem posiedzeniu komisyi, dopóki kwestya sporna przez ich 
gabinety roztrzygniętą nie zostanie.

Panowie komisarze: francuski, pruski, rosyjski i sardyński odpowiadają, 
ze w  obec oświadczenia stanowczego jakie uczynili, niewidzą się obowiązanymi 
w  dalsze wchodzie wyjaśnienia. Pan Liehmann odnosząc się do oświadczenia 
Sir Tl, Bulwera, ze niemoźc wydawać sądu o depeszach przesłanych przez ko­
misarzy, łrancuskiego, pruskiego, rosyjskiego i sardyńskiego właściwym kon- 
zuloin w Jassach, zapytuje Safwet-Eftendego, czy niema przeszkód zakomuni- 
komania komisyi odpisu depesz, które ma w swych rękach.

Safwet-Eflfendi oświadcza się gotowym przedłożyć te papiery komisyi. 
Panowie komisarze: francuski, pruski, rosyjski i sardyński sprzeciwiają się 
temu twierdząc, ze oosteDowanie wvnibi» ,  ' i _• i a *

nych pod tym względem komisyi. Panowie komisarze francuski, pruski ro- 
syjssi i sardyński, oświadczają się gotowymi dać z tytułu wyłącznej informa­
c j i  > PP- komisarzom: austryackiemu i angielskiemu odpis depesz, jakie właści­
wym swym konsulom przesłali.

Sir H. Bulwer robi uwagę, źe kwestya nasuwająca się, to jest:  uczynie­
nie komunikacyi wprost przez komisarzy kajmakamowi Mołdawii, dotyczy 
praw Porty, i daleko stosowniej traktowaną być może przez reprezentantów 
p r z j  w. Porcie jak przez komisję.

Po tych rozprawach posiedzenie zostaje zawieszone.
Dan w Bukareszcie 3. Sierpnia 1857 r. następują podpisy:

Liehmann. Talloyrand. Bulwer. Richthofen. Basily. Benzi. Safwet.
T -  t o  , .  , A » ya .
1 i m e s  z l o .  W rześn ia  podaje następującą telegraficzną depeszę:
A le  k s a n d r y  a,  11. Września. —  Oddział wojska złożony z 350 ludzi 

pułków krolevvskih 10, 37, 56, poszedł w pogoń za powstańcami w Dinapore, 
t uderzył na nieprzyjaciela pod A rrah ,  musiał się atoli cofnąć z powodu prze­
wyższającej liczby nieprzyjaciela, ze stratą 200 w zabitych i rannych. I jene- 
uerał Havelock zbliżywszy się do Luckna o dzień marszu, zniewolony był 
zwrócić się do Cawnpur, i tara złożyć rannych i zdobyte działa. W  małej’jego 
garstce wybuchła cholora. 124 pułk nieregularnej jazdy podniósł rokosz w Se- 
gowi.c i zamordował swych oficerów. Odkryto spisek mający na celu zamor­
dowanie.Europejczyków Benores i Jesuhr. W  Berhampur rozbrojono 63 pułk 
krajowej piechoty i l i t y  pułk nieregularnej jazdy; 14ty pułk piechoty bengal­
skiej nie dał się w łhelum rozbroić, i dla tego przez Europejczyków wymordo­
wany został. Gwardya poboczna jeneralnego gubernatora rozbrojona w Agra 
a w Azimghus przyszło między powstańcami a Anglikami do zaciętych utarczek. 
Okręt królowej pani »Shannont nadpłynął 8go Sierpnia do Kalkutty z lordem 
Elgin i sztabem jego, z 380 marynarzami i jedną kompanią 59go pułku. Okręty 
*PearU i »Loncefield« przybyły ró wnie z wojskiem. W  Beras ogłoszono prawo 
marcyalne. Sir Jamesa Outram ogłoszono w Dinapore dowódzcą. Mówią, źe 
jenerał Reid umarł, i źe wojska angielskie zniewolone było z pod Delhi w ró­
cić się do Agra.

Kronika miejscowa.
 ̂ K o ś c i a n ,  20. Września. —  Mówiono zwykle, źe na łęgach nadobrzati- 

skich są skarby, byleby je  osuszono. Powtarzano to tak długo, aż doprawdy 
wynaleziono złote sztaby około Wielichowa. To co pod figurą rozpowiadano 
sprawdziło się, lud wierzy, źe jeszcze wiele skarbów ukrywasię na lęgach nad- 
odrzańskich, przeto teraz się ciśnie do kopania kanału i spodziewa się udziału 
w  znalezionych skarbach.

N o w y  T o m y ś l ,  20. Września. -  W  dniu 13. b. m. spaliła się dw or­
ska stodoła napełniona zbożem w Separowie. — Ziemniaki w naszej okolicy na 
dobre wybierają, ale sprzęt nieobfity, bo nie mogły się rozwinąć wskutek pa­
nującej posuchy. ■ 1



R o z m a i te  w ia d o m o ś c i .
—• W iadomo, źe jezioro haarlemskie w  H oiandji osuszonem zostało przez 

w ypom powanie z niego w ody machinami parowemi do morza i przekopanie ro­
w ó w  spławnych. R oboty około suszenia rozpoczęły się w  dn. 7. Lipca 1848, 
a skończono je w lecie 1852  r. W  początkach r. 1857 , uprawiono ju z  17 ,000  
hektarów gruntu na dnie jeziora; powstało tam 2 5 1 8  gospodarstw wiejskich, 
w ybudow ano 157 domów i 721 stodół i innych zabudowań gospodarczych, 
a liczba mieszkańców w ynosiła 5157  osób.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 22. W rześnia 1857.

ZytO (węcpel po 25  szefli) utrzyma się w  cenach a mianowicie na dalsze 
ierraina lepiej płacą, na Listopad Grudzień 3 8  p ł . , na Grudzień 3 8 — £ p ł., na 
w iosnę 4 1 £ — 42  pł., na Kwiecień Maj 4 2  pł.

Okowita (beczka po 9 6 0 0  £  Trallesa) ograniczony obrot, bez zmiany w  ce­
nie; 3 0 ,000  kwart wypowiedziano, na miejscu (bez beczki) 2 3 £ — £ (z beczką) 
na bieżący m iesiąc2 3 —£ — £ pł. i list., na Październik 2 l £ — j\ —} p ł-, na Pa- 
ździernik Listopad 2 1 £ — £ ph> na wiosnę 2 1 pł.

W i a d o m o ś c i  H a n d l o w e .
B e r l i n ,  21. W rześnia.

Pszenica 5 4 —8 4  tal. .
Żyto 4 4 £ — 45} tal., na W rzesień Październik 4 4 * — £ tal., na l azdziermk 

Listopad 4 4 f — £ tal., na Listopad Grudzień 4 5 — £ tal., na w iosnę 4 8 — £ tal., 
na Maj Czerwiec 4 8 £ —£ tal.

O wies 3 2 — 35 tal., na W rzesień Paździer. 32  ta l, na wiosnę 34  tal.
Olej rzepiow y 14£  tal., na W rzesień Październik 14 £ £ — £ — ££ tal. , na 

Październ. Listopad 14£ tal., na Listopad Grudzień 14 £ — j y  tal., na wiosnę 
1 4 * — 1  tal. _________________ __

Ofiowita bez beczki 26£  tal., z beczką 27* tal., na W rzesień 2 7 £ — * tal., 
na W rzesień Październik 2 6 £ — \ — £ tal., na Październik Listopad 25y £ tal.,
na Listopad Grudzień 2 4 £ - f - £ tal., na Grudzień Styczeń 24*  tal., na Kwie­
cień Maj 2 5 £ —£  tal

S z c z e c i n ,  21. W rześnia.
Pszenica 6 8 — 78  tal., na wiosnę 76£ tal.
Ż yto 4 2 —46 tal., na W rzesień Październik 42  tal., na Październik Listo­

pad 42 4  ta l., na w iosn ę  4 7  tal.
Olej rzepiowy 1 4 |  ta l., W rzesień Październib 14^ ta l , na Kwiecień Maj

1 4 1  tal.
Okowita 1 3 f  pet., na Październik Listopad 1 4 f  pet., na wiosnę 1 4 | pet. 

Przybyli do Poznania 22 . W rześnia.
B A Z A R : Osiecki i ; Osieczny, Szołdrzyóski z Siernik.
H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : T riebler z Bonn, Sellenłin l  Komorowa, Gregor

z Chełmna, Koppel z Berlina. _ . „  l.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I M Y L IU SA  : hr. Potworowski z Parzenczewa, hr. Bnmski 

z Samostrzela, Uiedel z Bydgoszczy, Zelasco z Obornik, VViener z Leszna, Hogea- 
fort z Frankfurtu n. M., Sternberg i L e m b e r g  z W rocławia _ M1.

H O T E L  D U  N O R D : Kęszycka i W alkowska z Lgina, Łaszczynska z Grabowa, Mu- 
lecka i Kęszycka z Stawian, Mager z W rocławia, Jasiński z YY aplewa.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Nepilly z Bydgoszczy, Chrzanowski z Chwałkowie, 
Falkowska z Pacholewa, Żeromska z Grodziszka. ..

H O T E L  B E R L IŃ S K I :  Seifert z Arnswalde, \ V i t t z a k  z Tem phna, Rychlicka z R)- 
dzyny, Meissner z Brzyźna, Elendt z Międzychodu, Staffehl z Grochohna.

H O T E L  P A R Y Z K I: Sellentin z Komorowa. ,
H O T E L  E IC H B O R N A : Geist z Czarnkowa, Cohn z Sierakowa, Przybylski z le-

P O I ^ T R Z E M A  L IL IA M I: Briese z Dusznika, Deunerlein z W orbis, Herzog z Sehlawy,

W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : Reichenbach i Bartel z Berlina. Reiff z Wro­
cławia, ul. Fryderykowska 1. ________________  _________

T a l. S g r. 
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Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W  Pozna 
niu odebrała:
Bartoszew icz, Znakomici m ężowie polscy
' w  18tym  wieku. 3  t o m y ............................
Orzelski, Bezkrólew ia, ksiąg ośmioro czyli 

dzieje Polski od zgonu Zygmunta A ugu­
sta r. 1572 aż do 1576- 3 tomy . . . .  

Hejdensztcin, dzieje Polski od śmierci Z y ­
gmunta Augusta do roku 1594. 2  tomy 

Łubieńskiego pisma pośmiertne; zawierają:
Droga do Szw ecyi 1593. Rozruchy do­
mowe od r. 1606 do 1608  .........................

R zew uski, hr., Pisma. 6 tom ów ..................
A lzog, Historya powszechna kościoła. 3 t.
Pol W ., Senatorska zgoda. Opr....................
—  Sejmik jenerał w ojew ództw a ruskiego 

odprawiony 1766 w  sądowej W iśni . .
—  Przygody Benedykta W innickiego . . .
Plejada polska. W ydanie prześliczne i o-

zdobione drzew orytam i............................
M ętlewicz, Kazania na w szystkie w roku 

niedziele i święta. 4  tomy  .....................

Aukcya powozów i konia.
W  środę dnia 23. W rześnia r. b. przed południem  

o godzinie 10. sprzedawać będę w  starym Rynku  
przed wagą ratuszową
5cio letniego karego konia, zdrowego i bez wad, 

mocny wóz z żelaznemi osiami i półkryty kocz 
na resorach (Naj-Taczanka),

a to przez publiczną licytacyą najwięcej dającemu 
za gotówkę.

SJpschiiZ ,  Król. Komissarz aukcyjny.

Posiadłość przy Św . W ojciechu i z placem dzia­
łow ym  w związku będąca pod ]Wt'» jest z po­
wodu poprzestania istniejącego dotychczas procederu, 
z wolnej ręki do sprzedania, bez mięszania się trze­
ciego, pod łagodnymi warunkami. W szelką wiado­
m ość pod względem taksy i w ysokości ceny kupna, 
udzieli chętnie na żądanie stolarz Pan B o p p e  
przy Garbarach iW l*. < 5 © .

P oznań, dnia 7. W rześnia 1857-

Prócz naszego sk h d u  futer W Poznaniu urzą­
dziliśmy pod naszą firmą podobny Skład W Berlinie 
pod Lipami Nr. 5 4 — 55.

Donosząc o tem szanownej publiczności nadmie­
niamy, iż nasz handel w  miejscu będący, w  dawniej­
szej objętości i nadal pozostanie.

Poznań w  W rześniu 1857.
B r a c ia  P eltesoh n .

H. LEWEK
K u ś n ie r z ,  s t a r y  R y n e k  64. 

poleca szanownej publiczności n o w o  założony

SKŁAD FUTER I CZAPEK.
W ieloletnie doświadczenie nabyte w  największych  

miastach Niemiec, stawiają mnie w  możności zado- 
syć  uczynienia wszelkim w  tej mierze żądaniom. 
Rzetelność i taniość obrałem sobie za godło. Repa- 
racye w ykonyw am  także prędko.

N O W E  FO R TEPIA N A
bardzo pięknego, silnego i śpiewnego tonu, nader w y k w i s i l i e  i  t r w a l e  r o M o t #<?• za..^ "  
rych dobroć udziela się trzyletnie zaręczenie, poleca po cenach jak tylko byc może tanie , a ry a or 
pianów M Ł a r o la  jE c h e  w  P o a m a i l i l l ,  przy ulicy Magazynowej 1- o b o k  Kroi. Sądu powiał,

XiehMmgórskle winogron* "W
w tym roku szczególniej dojrzałe i dobre, dostarczam w najlepszym wyborze i pewnem opakowaniu, tak- 
ż e d o k u r a e y i ,  funt po 3 Sgr. —  Beczuszki bezp łatn ie.—  U p r a s z a  się o nadesłanie pienię zy ranco i
kładne oznaczenie adressu.   .

Zielonogóra, 20. W rześnia 1857. F r y d e r y k  M e u s e l . ........

. 2£  
szefel 1£

3 ł  »
4  » 

i 3  » 
- 2  Tal.

W IN O G R O N A !
w doskonałym gatunku i szczególniejszym doborze, 
zaw sze św ieżo zbierane, polecam funt netto po 3 
Sgr. włącznie z opakowaniem, za nadesłaniem pie­
niędzy franco, rów nież twarde p o w i d ł u  w i -  
Ś l l i o w c  po 5 S gr., także twarde p o w i d ł u  
ś l i w k o w e  za funt 5 Sgr., * ¥ o l n i e j s z e  
p o w i d ł u  ś l i w k o w e  3 Sgr. za funt; pó­
źniej o r z e c h y  w ł o s k i e ,  j a b ł k u  z i ­
m o w e  dokładnie gatunkowane, szefel 1 | — l f  
Tal. S o k  m a lin o w y  kwarta 1J Tal prócz 
należytości za zapakowanie.

Zielonogóra w Szląsku. BU. E e t t S C k y .

Zielonogórskie winogrona
w  tym roku bardzo piękne, f in t  2} Sgr. włącznie 
z opakowaniem,

suszone g r u s z k i ............................ lunt 2 — 3 Sgr.
» jab łk a ................................  » 5 »
•> ś l iw k i..................

powidła czyste i twarde
orzechy w ło s k ie ..................kopa
jabłka z i m o w e ...................  . sj

polecam do przesyłki.
Zielonogóra w Szląsku 1857.

C r . W .  P e s c h e ł i  posiedzieiel winnicy.

Fabryka lamp i towarów lakierowanych
J . F R IE D R IC H  w Wrocławiu 

Hinter- (K ranzel-) Markt Nr. 8- 
poleca sw ój licznie i starannie zaopatrzony skład 
wszelkich gatunków o s z c z ę d n i e  i j a s n o  p a l ą ­
c y c h  s i ę  lamp w iszących, ściennych, billardowych, 
stołow ych i pająków, do oleju , fotoźenu i gazu spi­
rytusow ego; dalej maszyny do kawy i herbaty, 
tace do kawy i herbaty z nowego srebra, mosiężne 
i z lakierowauej blachy rozmaitej wielkości i kształ­
tu , lichtarze, cukierniczki, koszyki do chleba i bu­
telek, podstawki do szklanek i butelek, wszelkie 
narzędzia ogniow e, knoty, szkła do lamp, n oży ­
czki do knotów, instruments do czyszczenia cylin­
drów, jako też m n ó s t w o  i n n y c h  artykułów  te­
go rodzaju, po miernych lecz stałych cenach. Li­
stowne polecenia wykonane będą rzetelnie i pun­
ktualnie, tak, jak gdyby osobiście zakupiono. 

Najlepszy H a m b u r g s k i  f o t o ź e n j e s t  ciągle na
składzie. . . .

Sprzedający z drugiej ręki dostaną odpowiedni
rabat.

Winogrona
szczególniej dobre, funt po 3 S g r . ,  OfZCChy WłO* 
skie kopa 3 Sgr., franco embaliage.

Zielonogóra w Szląsku. G .  iTM atlke e S .
8 0 0 — 90 0  centnarów p a r o w e j  m ąki 

Z  k o ś c i  i kilkaset centnarów k o n c e n tro ­
w a n e g o  p o z n a ń s k ie g o  gn an o
ma jeszcze na sprzedaż do uprawy roli w jesieni 

P o z n a ń s k a  f a b r y k a  g u a n o .

M ł o c k a r n i e  p r z e n o ś n e  mocno zbu­
dowane na siłę 2 , 3  i 4  konie, są do nabycia w fa­
bryce machin w Głównie pod P o z n a n i e m .

M e * s n e r '
Prawdziwą herbatę Pecco i kwiatową herbatę 

Pecco polecają . , ,  c
B r a c i a  T a s s a l l i ,  Rynek Nr. 6.

Kurs giełdy berlińskiej.

Pożyczka rządową dobrowolna . . . .  
dito z roku 1850. . . .
dito i  roku 1852. . . .
dito z roku 1853. . . .
dito z roku 1854. . . .

Obligi długu skarbowego .  ..............
dito premiów handlu morskiego 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej
dito miasta B e r lin a ............................
dito dito • - -.- •. • '  • ,:

Listy zastawne M arctiiiElekt. i Nowej 
dito Prus W schodnich. .
dito P om orsk ie .................   •
dito W. X. Poznańskiego .
dito W . X. Pozn. (nowe)
dito S z lą s k ie ........................
dito Prus zachodnich, . . .

Bilety rentowe P o z n a ń sk ie .................
L o u isd o ry ..................   • • . • • • • •, •
Akcye kolei Żelazn.Starogr Poznansk.
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najniższy najwyź. 1 ------
14.W rześn.
15. »
16. .
17. »
18. »
19. >
20. -

+  1 1 , 5 “ 
+  6 , 8 ° 
+  2 , 0 ° 
+  11, 8 ° 
+  11, 2 ° 
+  7 , 5 “ 
+  3 , 0 “

+  1 7 ,9 “ 
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+ 1 8 ,  7 “ 
+  11 2 ° 
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